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Gospodarka społeczna
to ruch na rzecz kreowania
przedsiębiorczości

Rozmowa z Jackiem Kwiatkowskim,
dyrektorem Wydziału Programów i Projektów FRDL
Małopolskiego Instytutu Samorządu Terytorialnego
i Administracji, kierownikiem Projektu „Możemy
Więcej - Partnerstwo na rzecz spółdzielni socjalnych"

• Wraz z uchwaleniem ustawy
o ekonomii społecznej i stworze-
niem możliwości zakładania
spółdzielni socjalnych rozgorza-
ła dyskusja dotycząca zasadno-
ści kreowania wspieranych
miejsc pracy, nierównego trakto-
wania przedsiębiorców. Czy zwo-
lennicy twardej rynkowej gry
mają rację?

- Ekonomia społeczna, a wła-
ściwie gospodarka społeczna, to
cały ruch na rzecz kreowania
przedsiębiorczości, w tym jego
szczególnej formy, jaką jest
przedsiębiorczość społeczna. Po-
jęcie gospodarki społecznej być
może w Polsce jest nowe, ale zja-
wisko, jakie się pod tym pojęciem
kryje, nowością już nie jest. Swo-
istego rodzaju moda na ekonomię
czy gospodarkę społeczną poja-
wiła się niedawno, ale wzmocnie-
nie uzyskała w chwili rozpoczę-
cia realizacji Programu Inicjaty-
wy Wspólnotowej EQUAL (PIW
EQUAL) w Polsce. Wtedy to oży-
wiła się dyskusja, czym jest go-
spodarka społeczna i jakie są jej
związki z organizacjami pozarzą-
dowymi, czyli tzw. III sektorem,
na ile koresponduje ona z dzia-
łalnością sfery publicznej, a na

ile bezceremonialnie wchodzi
w obszar zagwarantowany dla
wolnej inicjatywy gospodarczej
jednostek, a więc dla liberalnej,
konkurencyjnej gospodarki. Go-
spodarka społeczna - w pewnym
uproszczeniu - to wszelkie te ini-
cjatywy, które z jednej strony,
kreują nowe miejsca pracy o nie-
co specjalnym wymiarze, a z dru-
giej, tworzą system wsparcia dla
podmiotów zajmujących się two-
rzeniem owych „specjalnych"
miejsc pracy. Mówiąc o konkre-
tach, trzeba przywołać takie
przykłady, jak: tworzenie wła-
snych firm przez przedsiębiorcze
osoby bezrobotne, tworzenie
miejsc pracy dla osób niepełno-
sprawnych czy zakładanie - tak
niezwykle popularnych ostatnio
- spółdzielni socjalnych. Wspól-
nym mianownikiem dla wszyst-
kich tych podmiotów jest wspo-
mniany spec jamy wymiar miejsca
pracy. Mamy tu bowiem do czy-
nienia z tworzeniem miejsc pra-
cy dla osób, które z różnych po-
wodów nie mogą lub mają ogra-
niczone szansę znaleźć pracę na
tzw. otwartym rynku pracy; mu-
szą więc szukać alternatyw. Jeśli
ich nie ma, prężnie rozwijać się

będzie szara strefa lub - w naj-
gorszym przypadku - wszelkiej
maści patologia społeczna. Te róż-
ne powody, dla których pewne
grupy osób nie mogą znaleźć
wprost miejsc pracy, to najczę-
ściej brak lub choćby niskie kwa-
lifikacje w stosunku do wymaga-
nych na konkurencyjnym rynku
pracy, słaby rozwój gospodarczy
lub recesja i brak ofert pracy na
lokalnym rynku, czynniki psycho-
fizyczne, typu niepełnospraw-
ność, bądź czynniki społeczne, ta-
kie jak długotrwałe bezrobocie,
długotrwała choroba, konieczność
opieki nad osobami zależnymi,
konflikt z prawem, emigracja lub
imigracja itp. Tych czynników,
powodujących, że mamy do czy-
nienia z osobami, których kwa-
lifikacje i doświadczenie nie są
dostosowane do wymogów otwar-
tego rynku pracy i jego rozmia-
rów, jest zdecydowanie więcej
niż tych, które wymieniłem,
i nawet tych, które jesteśmy
w stanie sobie wyobrazić. Rzeczy-
wistość jest bardzo zaskakująca,
co unaoczniła realizacja projek-
tów PIW EQUAL. Niestety, z ty-
mi wszystkimi problemami nie
zawsze radzą sobie samorządy lo-
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kalne lub szerzej - administracja
publiczna. Dlatego coraz częściej
mówimy o wykluczeniu całych
grup społecznych z rynku pracy
i braku dobrych metod inkluzji,
insercji społecznej, czyli ponow-
nego włączenia tych osób do ak-
tywności zawodowej w sposób
trwały. Tym wszystkim zajmuje
się gospodarka społeczna rozu-
miana jako istotny czynnik
kreowania lokalnego i regional-
nego rozwoju społeczno-gospo-
darczego.
• W tym kontekście coraz czę-
ściej zaczyna się mówić o społecz-
nej odpowiedzialności biznesu.

- Osobiście jestem zdania, że-
by nie łączyć pojęcia społecznej
odpowiedzialności biznesu z go-
spodarką społeczną. To zakłóca
prawdziwy obraz tego, czym rze-
czywiście jest społeczna odpowie-
dzialność biznesu i czym gospo-
darka społeczna. Etyczne działa-
nie jest potrzebne wszędzie,
a tym bardziej w liberalnej gospo-
darce opierającej się na regułach
wolnorynkowych. Zatem biznes
powinien być etyczny w swym
działaniu i uwzględniać aspekty
społeczne w swym dążeniu do
maksymalizacji zysku. Owo
uwzględnianie aspektów społecz-
nych może przejawiać się w pro-
wadzeniu działalności charyta-
tywnej, jak również w działalno-
ści polegającej na finansowaniu
usamodzielniania gospodarczego
osób podlegających restrukturyza-
cji w danej firmie lub podtrzymy-
waniem aktywności zawodowej
osób przechodzących na emery-
turę. Te dwa ostatnie wymienio-
ne przeze mnie przypadki mogą
być uznane jako wsparcie dla roz-
woju gospodarki społecznej, ale
już ten pierwszy w żadnym ra-
zie! A przecież pod społeczną od-
powiedzialnością biznesu bardzo
często kryją się działania związa-
ne np. z ochroną środowiska czy

działalnością charytatywną, a to
z rozwojem społecznym i gospo-
darczym - rozumianymi łącznie
- nie ma często wiele wspólne-
go. Dlatego osobno traktowałbym
oba pojęcia i osobno je definio-
wał. Natomiast mogą one mieć ze
sobą wiele wspólnego, ale w okre-
ślonych sytuacjach. Z jednej stro-
ny, gospodarka społeczna jest
bowiem niezwykle zasobnym
w wiedzę, możliwości, doświad-
czenie i instrumentarium obsza-
rem aktywizacji społeczno-zawo-
dowej osób np. przestających być
pracownikami danej firmy ze

lu, czyli maksymalizacji zysku,
a dzisiaj podlegają np. grupowym
zwolnieniom. Z drugiej strony, go-
spodarka społeczna może czerpać
korzyści z filozofii społecznej od-
powiedzialności biznesu na co
najmniej kilka sposobów. Jednym
z nich może być korzystanie z za-
sobów wiedzy i wysoce kwalifi-
kowanej kadry zarządczej w szko-
leniach i doradztwie organizowa-
nym przez podmioty gospodarki
społecznej na rzecz osób rozpo-
czynających i rozwijających w po-
czątkowej fazie działalność gospo-
darczą - czy to indywidualnie,

Coraz częściej mówimy o wykluczeniu całych grup społecznych z rynku
pracy i braku dobrych metod ponownego, trwałego ich włączenia do ak-
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łeczna rozumiana jako istotny czynnik kreowania lokalnego i regional-
nego rozwoju społeczno-gospodarczego.

względu na procesy restruktury-
zacji, takie jak redukcja zatrud-
nienia, prowadzenie polityki ob-
niżania kosztów itp. Wtedy firma
ta może wykorzystać możliwości
tkwiące w obszarze gospodarki
społecznej do tego, by łagodnie
przeprowadzić procesy restruktu-
ryzacyjne, nie powodując poważ-
nych problemów społecznych
w postaci wzrostu, okresowego,
miejmy nadzieję, bezrobocia na
lokalnym rynku pracy. Może to
robić, wykorzystując np. wyspe-
cjalizowane podmioty III sekto-
ra do prowadzenia szkoleń i do-
radztwa w zakresie poszukiwania
i pośrednictwa pracy lub zakła-
dania i prowadzenia indywidual-
nej działalności gospodarczej
oraz finansując cały proces re-
strukturyzacji zawodowej, a więc
przekwalifikowania pracowników
z własnych środków. Wtedy ma-
my do czynienia wprost ze spo-
łeczną odpowiedzialnością firmy
za losy pracowników, którzy
przyczyniali się kiedyś do osiąga-
nia przez nią jej zasadniczego ce-

czy to w formie spółdzielni socjal-
nej. Innym sposobem może być
system wyspecjalizowanego do-
radztwa biznesowego znanego
w języku angielskim jako business
angels, czyli aniołowie biznesu.
Są to fachowcy specjalizujący się
w zarządzaniu - strategicznym,
personelem, finansowym itp. -
którzy świadczą usługi doradztwa
na rzecz nowo powstających
i rozwijających się przedsię-
biorstw. Taki system opłacany mo-
że być właśnie w ramach owej
społecznej odpowiedzialności biz-
nesu. Inny przykład to staże
i praktyki zawodowe dla przy-
szłych pracowników np. spółdziel-
ni socjalnych, aby mieli oni szan-
sę nabyć określone umiejętności
zawodowe. Najbardziej jednak po-
żądanym sposobem koegzystencji
społecznej odpowiedzialności biz-
nesu i gospodarki społecznej jest
dofinansowywanie zakładanych
i prowadzonych przez podmioty
gospodarki społecznej funduszy

dokończenie na str. XII
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Gospodarka społeczna to ruch na rzecz
kreowania przedsiębiorczości
dokończenie ze str. XI

pożyczkowych i poręczeniowych.
Wyremontowanie przez dużą fir-
mę lokującą się w jakiejś gminie
kawałka drogi w najbliższym oto-
czeniu tej firmy jest ważne z róż-
nych punktów widzenia. Jednak
trudno mi bez sprzeciwu zgodzić
się z tym, że jest to społeczna
odpowiedzialność biznesu. Nato-
miast wspieranie lokalnego fun-
duszu szkoleniowego, stypendial-
nego, pożyczkowego czy poręcze-
niowego należy uznać za trwałe
wpisanie się w społeczność po-
przez tworzenie instrumentów
wspierających rozwój lokalny.
I to jest jak najbardziej społecz-
na odpowiedzialność biznesu,
z położeniem akcentu na odpo-
wiedzialność - za losy tej społecz-
ności, z której zasobów czerpie
się potencjały dla realizacji wła-
snych, jednostkowych, firmowych
celów. Jedynym wspólnym polem
dla obu pojęć jest tworzenie przez
biznes podmiotów wewnątrz wła-
snej struktury albo zależnych od
tzw. firmy-matki, które zaliczane
są do sfery gospodarki społecznej,
bo tworzą np. miejsca pracy dla
niepełnosprawnych bądź wspar-
cie dla organizacji społecznych fi-
nansujących lokalny rozwój go-
spodarczy. Istotne zatem jest uni-
kanie dość powszechnego -
wygodnego dla wielu - popełnia-
nia błędu utożsamiania społecz-
nej odpowiedzialności biznesu
z gospodarką społeczną. Jednocze-
śnie bardzo ważne jest tworzenie
warunków systemowych dla ko-
egzystencji, symbiozy tych dwóch
filozofii działania społecznego,
a w konsekwencji i gospodarcze-
go. Warunkiem skuteczności jest
przy tym społecznie odpowie-

dzialny samorząd lokalny, tak to
nazywam, który potrafi wykorzy-
stać istniejące w obu obszarach
potencjały do kreowania i wzmac-
niania lokalnego rozwoju społecz-
no-gospodarczego.
• MISTiA, który wspólnie z gru-
pą partnerów realizuje projekt
„Możemy Więcej - Partnerstwo
na rzecz spółdzielni socjalnych"
mający doprowadzić do wypraco-
wania modelu spółdzielni socjal-
nej, przy wdrażaniu założeń pro-
jektu napotyka, o ile wiem, wie-
le barier utrudniających owo
przywracanie pewnych grup spo-
łecznych na otwarty rynek pracy.

- Projekt „Możemy więcej", fi-
nansowany ze środków PIW
EQUAL, realizowany jest w dość
szerokim i reprezentatywnym
partnerstwie. Jednym z jego celów
jest stworzenie modelu włączania
osób uznanych za wykluczone
z rynku pracy poprzez stworze-
nie i funkcjonowanie spółdzielni
socjalnej. W naszym przedsięwzię-
ciu łączymy dwie - wydawałoby
się - dość przeciwstawne grupy
społeczne. Z jednej strony, są to
młodzi ludzie opuszczający zakła-
dy poprawcze, którzy nie skończy-
li jeszcze 25 lat i nigdy dotąd nie
pracowali, a z drugiej, osoby do-
rosłe powyżej 40 roku życia, któ-
re z im tylko znanych powodów
przez co najmniej 3 lata nigdzie
nie pracowały i najczęściej są już
klientami pomocy społecznej.
Uważamy jednak, że jest to moż-
liwe i z wychowawczego, resocja-
lizacyjnego, i ze społecznego
punktu widzenia. Obie grupy mo-
gą bowiem wymieniać się swoimi
potencjałami i wspomagać w spo-
sób, nazwałbym to, ekwiwalentny.
Problemy, na jakie teraz natrafia-
my, to rekrutacja młodych osób

opuszczających zakłady popraw-
cze. A ponieważ przepisy prawa
są dość ostre i sposób postępowa-
nia z takimi ludźmi musi być
szczególny, natrafiamy na proble-
my logistyczne. Inny problem to
fakt, iż prawdę mówiąc, spółdziel-
nia socjalna w polskich warun-
kach nie ma żadnych przywilejów
w początkowym choćby okresie
działania, aby tworzący i pracu-
jący w niej ludzie mogli nauczyć
się rzeczywiście tego, co to jest
prowadzenie działalności gospo-
darczej, i ulokować się odpowied-
nio na rynku, powiedzmy sobie
szczerze - mocno konkurencyj-
nym i często mało wrażliwym na
innych. Jednak najbardziej
niepokoi niepewność co do tego,
jak wszystkie podmioty powstałe
dzięki środkom PIW EQUAL da-
dzą sobie radę po 31 marca
2008 r., kiedy skończy się
realizacja tego programu. Niepo-
koi zwłaszcza brak systemowych
rozwiązań na poziomie ustaw
i rozporządzeń oraz praktyki sa-
morządowej regulującej status
funkcjonowania gospodarki spo-
łecznej jako istotnego czynnika
kreowania lokalnego rozwoju go-
spodarczego i rozwiązywania wie-
lu problemów społecznych.
• Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała
Renata Maciejczak

Tekst powstał w zwiqzku z realizacją
projektu .Możemy Więcej - Partnerstwo
na rzecz spółdzielni socjalnych"
finansowanego ze środków Europejskiego
Funduszu Społecznego w ramach
Inicjatywy Wspólnotowej EdUAL .GSiA"
jest jednym z partnerów przedsięwzięcia.
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